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POLSKO - KATOLiCKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W ychodzi trzy razy tygodniow o: w e w torek , czw artek i sobo tę .

P rzedp łata : m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczen iem  1 zlo ty , 
kw artalna w ynosi 2 ,40 zł. z doręczen iem  3 ,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych  spow odow anych siłą  w yższą (p rze­
szkód w  zak ładzie , złożen ia pracy  i t.p .) abonen t nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszen ie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., ogłoszen ia drobne słow o 20 gr. 

Za ogłoszen ia redakcja nie odpow iada.

Telefon Nr. 59. K onto czekow e P . K . O . N r. 145266 .

Czcionkami drukarni B. M iłoszew skiego w  N ow em m ieścio n . D rw .

Rok II. I Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 24. października 1935 r. | Nr. 126

Dyktatura 
M usso lin iego  - upadkiem  j 

czy trium fem  Ita lji?  \
P ytan ie ak tualne w  obecnej dobie w ojny  ■

w łosk iej z A bisyn ją .
W  chw ili, gdy na froncie w ojennym  w  

A bisyn ji w ażą się poniekąd losy Ita lji, losy fa- | 
szyzm u w łosk iego —  siłą rzeczy narzuca się  
pytan ie jak osądzić M usso lin iego w ro li dykta- < 
to ra  ? C hcąc odpow iedzieć na to pytan ie , trze- j 
ba przed tem  przy jrzeć się trochę bliżej bilanso ­
w i trzynasto le tn ich rządów faszystow skich . 
Jest naw et druga ku tem u okazja , poniew aż w  
tych dniach przypada 13-ta roczn ica zdobycia  
R zym u.

F aktem  jest, że M usso lin i w niezm iern ie  5 
kró tk im czasie rozw iązał zadan ia , z którem i • 
porali się darem nie jego poprzedn icy , zależn i 
od parlam entu . Z ru jnow ane finanse już w dw a j 
la ta doprow adził do porządku , w kilku m iesią- | 
each uporządkow ał zabagn ioną  służbę kolejow ą, ś 

oczyścił życie  gospodarcze  z zam ętów  socjalnych , j 
przem ysł w ojskow y uratow ał od upadku , ścią- I 
gnął do W łoch kap ita ł zagran iczny , przedsię-1  
biorstw om w łosk im stw orzy ł now e m ożliw ości 
zagran icą , rozbudow ał żeg lugę m orską i lo tn ic ­
tw o , w końcu pow iększy ł znaczen ie polityczne  
Ita lji na B ałkanach i w e w schodniej E urop ie .

N ćideszły potem copraw da gorsze czasy  
dla Ita lji. P aństw o to dotknął na rów ni z inne- 
m i państw am i E uropy  ciężk i kryzys gospodarczy  
i faszyzm  M usso lin iego nie znalazł środków , 
aby naród w łosk i uchron ić w całości przed  
tem silnem w strząśn ieniem , którego doznała  
gospodarka ekonom iczna i finansow a praw ie  
całego św iata .

L ecz z drug iej strony stw ierdzić trzeba, że  
kryzys zasta ł W łochy w stan ie stężałej konso ­
lidacji spo łeczeństw a, w chw ili, kiedy życie  
p  a  ń  s  t w  o  w  e uległo korzystnej reorgan izacji, 
kiedy uporządkow ane już były  finanse państw a, 
jednem słow em , w chw ili, kiedy Ita lja rozpo ­
czynała w łaśn ie okres najw yższego rozw oju  
m ocarstw ow ego .

I dlatego Ita lja nie  załam ała  się i nie upad ła  
pod ciężarem  pcw szechnego w  św iecie  kryzysu  
i dotk liw e sku tk i m inęły  w e W łoszech szybciej, 
niż w niejednem  innem  państw ie. I to  jest w łaś­
n ie w ielką zasługą faszyzm u, który w r. 1922  

.d rogą rew olucji doszed łszy do w ładzy , w ycią­
gnął kraj z ów czesnego zam ętu socjalno-poli-  
tycznego , um ocnił go gospodarczo i uczyn ił 
odpornym na w szelak ie trudności, a przede-  
w szystk iem  podniósł Ita lję do rzędu najw ięk ­
szych m ocarstw  E uropy .

Jasnem  w ięc  jest, że M usso lin i m im o w szyst­
ko dokonał w ielkich czynów . T rudno jednak  
osądzić już dzisia j M usso lin iego w ro li dykta­
to ra, albow iem w artość dyktatu ry jasną jest 
dopiero po je j ukończen iu . P óki państw o  spoczy ­
w a na barkach jednego człow ieka, m usi istn ieć ‘ 
obaw a, aby upadek tegoż nie w trącił państw o  
w  katastro fę. A przecież w razie przegranej 
w m jny z A bisyń ją , w ojny , która kraj w łoski ■ 
ty le dotąd kosztow ała  w ysiłków  —  dalsze rządy  
M usso lin iego sta łyby pod w ielk im  znak iem za ­
pytan ia .

Inna rzecz, że W łochy m ają system sta łe j 
dyktatu ry , czy li dyktatu ra w tym kraju trw ać  
będzie i po upadku w zgl. śm ierci M usscd in iego .  
F aszyzm  w prow adził bow iem dyktatu rę osoby  
jako insty tucję sta łą i praw ną.

W edług now ego ustroju , W ielka R ada F a ­
szystow ska, ściśle j m ów iąc zarząd  partji faszys­
tow sk iej, został w łączony do  system u praw nego  
państw a w łosk iego . O rgan ten decyduje w e  
W łoszech o w szystk iem w sposób nie podlega­
jący zaczep ien iu praw nem u. D ecyduje niety lko  
o w szystk ich kw estiach konsty tucy jnych i pań ­
stw ow ych , o zakresie praw  kró la, ale m a także  
praw o w ybieran ia następcy M usso lin iego . R zecz  
jasna, że kró l każdorazow ego dyktato ra Ita lji 
zatw ierdzić m usi. T ak w ięc dyktatu ra przecho-

Warunki pokojowe Mussoliniego.
W łochy gotow e są przerw ać w ojnę w  razie oddan ia im  tery torjów , rów nających się 1/3  

całości A bisyn ji i stw orzen ia kondom in jów  z reszty kraju .

P A R Y Ż W  odpow iedzi na francusk ie za­
pytan ie , pod jak iem i w arunkam i rząd w łosk i 
zgodziłby się przerw ać krok i w ojenne nadeszła  
już odpow iedź.

1) O kupow ana już w całości prow incja T ig- 
rea zostan ie przy łączona do w łosk iej E ry trei.

2) P row incje , które przed 40 la ty zostały  
przez cesarza M enelika zdobyte i w cielone do  
A bisyn ji (O gaden , D anakil i H arrar) ztfS taną  
W łochom  oddane  przez L igę N arodów  w  charak ­
terze krajów , będących pod m andatem .

3) Z reszty państw a stw orzone m a być  con ­
dom in ium pod eg idą L ig i N arodów z uw zględ ­
nien iem w łosk ich in teresów gospodarczych i 
w łosk ich postu latów  bezp ieczeństw a.

P ropozycje pow yższe, pozostają nadal trud ­
ne do przy jęcia przez L igę N arodów .
D opóki W łosi są na ziem i ab isyńsk iej negus 

nie naw iąźe rokow ań .
A D D IS A B E B A C esarz A bisyn ji udzielił  

koresponden tow i „Y ólk ischer B eobach ter“ w y  
w iadu , w  którym  podkreślił, że dopóki najm niej­
szy choćby skraw ek ziem i ab isyńsk iej jest w  
rękach W łoch , nie będzie prow adził żadnych  
rokow ań .

Jak donoszą, W łosi zajęli dotychczas 4 .000  
km 2 A bisyn ji.

Apel Roosevelta do społeczeństwa.
N O W Y  JO R K . P rez. R ooseveld  zw rócił się  

z apelem do opin ji publicznej, by podtrzym ała  
go w jego polityce pokojow ej.

F unkcje now oczesnego rządu — m ów ił pre ­
zyden t —  polegają raczej na zapobiegan iu w oj­
nie , niż na oczyszczan iu rum ow isk pozostałych  
po zn iszczen iu . R olą m oją jest strzeżen ie S t. • 
Z jednoczonych przed kom plikacjam i, w iodącem i 
do w ojny . W  dziele tem pragnę m ieć za sobą  
zdrow ą opin ję am erykańską. P rezyden t pod ­
kreślił, że obow iązk iem  obyw ateli jest w alka z  
elem entam i, prow adzącem i do rozdźw ięku w  
łon ie narodu.

Stany Zjednoczone interesują się polską 
wytwórczością.

O statn io baw ił w W arszaw ie przedstaw iciel J 
jednej z pow ażniejszych firm im portow ych w  | 
B altim ore, który , in teresow ał się głów nie im - | 
portem  z P olski naw ozów  sztucznych oraz  paszy  j 
dla bydła i trzody ch lew nej.

R ezulta tem w izy ty przedstaw iciela am ery- i 
kańsk iego było przygo tow anie szeregu  ofert, w  » 
w yniku których zostaną zaw arte tranzakcje I 
eksportow e na w ym ien ione tow ary .

dzić będzie odtąd z jednego człow ieka na dru ­
giego w sposób zagw aran tow any konsty tucją . 
Jest to system  jedyny na św iecie .

D zisia j jeszcze m ożna zgodzić się na to , że  
dyktatu ra M usso lin iego , jego doniosłe czyny  
nad odrodzen iem  państw a, jego ostatni poryw  
w ojenny o , zdobycie now ych terenów ekspansji 
—  stanow ią trium f w łasny narodu w łosk iego , 
dźw igniętego na w yżyny m oralne. A le czy  dyk ­
ta tu ra przyszłych  następców  M usso lin iego , m niej 
m oże uzdoln ionych i m niej popularnych od nie­
go , nie posiadających św ietliste j aureo li sław y  
dzisie jszego dyktato ra —  nie będzie uw ażana  
przez naród w łosk i za uciążliw e brzem ię? C zy  
naród w łosk i nie zapragn ie kiedyś zrzucić z  
sieb ie to gnio tące jarzm o, które dzisia j jeszcze j 
uw aża za trium f w łasny  ?

T o są pytan ia , na które dziś odpow iedzieć  
trudno . O statecznej próby trw ałości obecnego  
system u w łosk iego dokonać m oże łatw o zw y ­
cięsk i w ynik w ojny z A bisyń ją, a tem sam em  
ugrun tow anie potęg i m ocarstw ow ej Ita lji. Jeżeli 
faszyzm  przetrzym a dzisie jszą burzę dziejow ą, 
nic już w przyszłości nie będzie w stan ie naru ­
szyć jego gran itow ych podw alin .

D roga tym czasow a z A duy obecn ie prze ­
dłużona została  do A ksum . W łosi w yw iercili na  
zdobytych  terenach 120  studn i artezy jsk ich , przy  
których czuw ają straże.

S ytuacja  w  A bisyn ji w  ośw ietlen iu  francuskiem .

P A R Y Ż W edle doniesień francusk ich , sy ­
tuacja w A bisyn ji przedstaw ia się następu jąco :

W  prow incji T igre W łosi um acniają sw e  
panow anie , nie napotykając na w iększy sprze ­
ciw ze strony ludności.

W  re jon ie A ksum  liczne rzesze uzbro jonych  
m ieszkańców  poddają się now ej w ładzy . W łosi 
kontynuują układan ie  drog i i przeprow adzili do ­
tychczas 600 kim . lin ji te lefon icznej.

N a tery to rjum ab isyńsk iem aresztow ano  
szereg w yw iadow ców  w łosk ich , którzy zostaną  
odtransportow ani do A ddis A beby . Jednego z  
w yw iadow ców  pożąrł krokodyl podczas ra to ­
w ania się ucieczką w pław  przez rzekę.

S trona ab isyńska kategoryczn ie zaprzecza, 
jakoby negus toczy ł jak ieko lw iek rokow ania z  
W łocham i. W  A ddis A bebie trw ają w yłączn ie  
przygo tow ania w ojenne.

D onoszą, że niek tó re szczepy uciekają z  
E ry trei do A bisyn ji lub z S udanu , by uniknąć  
rekw izycji bydła przez W łochów .

Posiedzenie Sejmu w czwartek 24. b.m.
M arszałek S ejm u, p . S tan isław  C ar, w yzna ­

czy ł pierw sze posiedzen ie S ejm u, sesji nadzw y ­
czajnej, otw arte j w dniu 18-ym , na czw artek  
dnia 24-go b .m .

Wykrętne tłomaczenie się Czechów.
C zeskosłow ack ie B iuro P rasow e usiłu je  

w ytłom aczyć fak t cofn ięcia  exequatu r konsu low i 
R . P . w M oraw skiej O straw ie p . A leksandrow i 
K lotzow i rzekom em dążen iem do napraw y i 
w yrów nania stosunków  z P olską.

T w ierdzen ie sw oje opiera C zeskosłow ack ie  
B iuro P rasow e na z grun tu fa łszyw ej argum en ­
tacji, że działa lność konsula K lotza m usiałaby  
prow adzić do pogorszen ia się  stosunków  polsko- 
czesk ich .

P ozatem zaś uniem ożliw ian ie przez w ładze  
czeskie konsu low i polsk iem u czuw ania nad  w y ­
konyw aniem um ów m iędzypaństw ow ych , m a­
jących m . in . na celu zagw aran tow anie praw  
ludu polsk iego w C zechosłow acji m usi być  
uw ażane ty lko za chęć zaostrzan ia stosunków .

Gdańsk znosi policją krajową.
W  przeprow adzen iu akcji oszczędnościow ej 

i upraszczaniu adm in istracji, senat zdecydow ał 
się na dalsze stanow cze zarządzen ia .

G dańska  polic ja krajow a (L andespo lizei)  zos­
tan ie rozw iązana z dniem  30 listopada br. C zęść  
zw oln ionych  w skutek  tego sił zostan ie w cielona  
do polic ji bezp ieczęństw a.

P ozostałe j części zostaw ię w m yśl obow ią ­
zu jących przepisów w ypow iedziany stosunek  
służbow y.

(R ed . P olic ja krajow a była organ izacją  
o charak terze czysto w ojskow ym i uzbro joną  
na w zór arm ji niem ieck iej).

860 tysięcy wojowników wystawi Abisyńją.
L O N D Y N . Z e źródeł ang ielsk ich donoszą, 

iż A bisyńczycy posiadają po dokonanej m obili­
zacji 860 .000 w ojow ników  arm ji regu larnej i nie­
regu larnej.

W ojska w łosk ie w obecnym  stanie dyspo ­
nują czterem a korpusam i z połudn ia i trzem a  
od północy i w schodu . O ddziały te są dosko ­
nale w eykw ipow ane w raz z pom ocam i techn icz- 
nem i i licznem lo tn ic tw em , które na froncie  
som alijskim  liczy 350 jednostek , zaś na froncie  
ery trejsk im  około 500 sam olo tów .
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Abisynja grozi dzikim odwetem 
z a s to s o w a n ie g a z ó w  t ru ją c y c h .

L O N D Y N . P o s e ls tw o  a b is y ń s k ie w  L o n d y ­
n ie o g ło s i ło  k o m u n ik a t  w  k tó ry m  o ś w ia d ­

c z a  m . in . :
„ A m b a s a d a w ło sk a  w L o n d y n ie p o n o w n ie  

z a d a ła  s o b ie  t ru d  a ż e b y  z a p rz e c z y ć z a rz u to w i:  
ż e w o js k a  w ło s k ie w  A b isy n ji u ż y w a ły b o m b , 
z a w ie ra ją c y c h g a z y  t ru ją c e , o ra z n a b o jó w w y ­
b u c h o w y c h  i d u m -d u m  n ie ty lk o  p rz e c iw k o  w o js ­
k o m  a b is y n s k im , a le ró w n ie ż p rz e c iw k o k o b ie ­
to m  i z w ie rz ę to m  P o n ie w a ż is tn ie ją  o b je k ty w n e  
i le c z n ic z n e d o w o d y  o b s e rw a to ra  z a g ra n ic z n e g o  
n a p o p a rc ie ty c h  z a rz u tó w  p o s e ls tw o  je s t z m u ­
s z o n e z a z n a c z y ć : ż e p u b lic z n e z a p rz e c z e n ia  
a m b a s a d y  w ło sk ie j o p ie ra ją  s ię n a n ie ś c is ły c h  
in fo rm a c ja c h . W  z w ią z k u z tą n ie s p ra w ie d liw ą  
m e to d ą  w o jo w a n ia , b ę d ą c ą s z c z y te m  c y w iliz a c ji  
p ra g n ie m y  p o d k re ś l ić , ż e  p o s łu g iw a n ie  s ię  la k ie ­
rn i d ja b e ls k ie m i m e to d a m i z a b ija n ia d z ik u s ó w ,

Dalszy rozłam w Ch D.
17 k& w Łodzi zerwało z Korfantym.

W  o s ta tn ic h d n ia c h  o d b y ło s ię w Ł o d z i  
z e b ra n ie  P o ls k ie g o  S tro n n ic tw a  C h rz e śc ija ń s k ie j  
D e m o k ra c ji z o k o lic p o d m ie js k ic h Ł o d z i, n a  
k tó re  p rz y b y ł d e le g a t w ła d z  c e n tra ln y c h  S tro n ­
n ic tw a z W a rs z a w y .

N a z e b ra n iu , m im o w y s iłk ó w  d e le g a ta c e n ­
t r a li , p rz e d s ta w ic ie le o rg a n iz a c y j m ie js c o w y c h , 
w  l ic z b ie o k o ło 2 0 0 o s ó b , s ta n o w c z o p o tę p il i  
p o li ty k ę g ru p y  K o rfa n te g o i p o s ta n o w ili  z  g ru p ą  
tą  z e rw a ć , k o n ty n u u ją c s w ą d z ia ła ln o ś ć p o d  
z m ie n io n ą i s k ró c o n ą n a z w ą „ C h rz e śc ija ń s k ie j  
D e m o k ra c ji* * .

D o ro z ła m u  p rz y s tą p iło 1 7 k ó ł P o ls k ie g o  
S tro n n ic tw a C h rz e ś c ija ń s k ie j D e m o k ra c ji , k tó re  
w y p o w ie d z ia ły  s ię  p rz e c iw k o  g ru p ie  K o rfa n te g o .

W ie lk a m a n ife s ta c ja  T o ru n ia  
p rz e c iw  g w a łto m  c z e s k im .

T O R U Ń . N a ry n k u  S ta ro m ie js k im o d b y ła  
s ię w  n ie d z ie lę ż y w io ło w a m a n ife s ta c ja a n ty -  
c z e s k a  w  z w ią z k u  z p rz e ś la d o w a n ie m  p o la k ó w ' 
n a Ś lą s k u  C ie sz y ń s k im . W  m a n ife s ta c ji w z ię li  
u d z ia ł c z ło n k o w ie  F e d e ra c ji P o ls k ic h  Z w ią z k ó w  
O b ro ń c ó w  O jc z y z n y , K . P . W . z  o rk ie s trą  S trz e ­
le c k ą O . M . P . i t łu m y m ie sz k a ń c ó w  T o ru n ia .  
N a n ie s io n y c h  t r a n s p a re n ta c h  w id n ia ły n a p is y :  
^ B ra c ia C ie s z y  n ia c y z z a O lz y , w y trw a jc ie .  
G n ę b iły  n a s t r z y  c a ra ty , a ro z p a d ły  s ię w  g ru ­
z y , p rz e trw a c ie i c z e c h ó w . G d y ś m y p ie r s ia m i 
w ła s n e m i z a s ła n ia li z a c h ó d  p rz e d  b o ls z e w ik a m i. 
T rz y n ie c  i K a rw in a z o s ta ły n a m  z ra b o w a n e  
p rz e z , ,b ra c i“ c z e c h ó w . D o z g ro m a d z o n y c h  
p rz e d  R a tu sz e m  p rz e m ó w ił ro d a k z z a O lz y ,  
k tó ry  p rz e d s ta w ił z n a n e fa k ty p rz e ś la d o w a n ia  
p o la k ó w  z a k o rd o n e m , p rz e m ó w ie n ie to c z ę s to  
p rz e ry w a ły  p o tę ż n e  o k rz y k i a n ty  c z e s k ie , ś w ia d ­
c z ą c e o s o lid a rn o ś c i z g n ę b io n y m i p rz e z c z e ­
c h ó w  p o la k a m i. P o p rz e m ó w ie n iu u c h w a lo n o  
p rz e z a k la m a c ję  n a s tę p u ją c ą  re z o lu c ję .

a R o d a c y  z  z a O lz y ! O d  s z e re g u  la t z n o s i­
c ie b e z p rz y k ła d n e s z y k a n y z e s tro n y w ła d z  
re p u b lik i c z e c h o s ło w a c k ie j. G d y ś m y  w  z a ra n iu  
n ie p o d le g ło ś c i o d p ie ra l i a ta k z e w s c h o d u n a  
c a ło ś ć R z e c z y p o s p o li te j z o s ta liś c ie p o d s tę p n ie  
w y rw a n i z g ra n ic w s p ó ln e j m a c ie rz y w b re w  
n a s z e j  i w a s z e j w o li. C ie rp ie n ia  w a s z e  t rw a ją  z b y t  

| k tó rz y  z n a ją ty lk o  w a lk ę b ro n ią z w y k łą i je -  
I d y n ie m ię d z y m ę ż c z y z n a m i, a n ig d y n ie z a b i-  
g ja ją  k o b ie t , d z ie c i i z w ie rz ą t , d o p ro w a d z i d o  

n a jb a rd z ie j n ie fo r tu n n y c h n a s tę p s tw n ie ty lk o  
w o b e c w ło c h ó w , k tó rz y  o s o b iś c ie n a to z a s łu ­
g u ją a le w o b e c w s z y s tk ic h b ia ły c h lu d z i, k tó ­
rz y p rz e z d łu g ie  la ta  b ę d ą  z n ie n a w id z e n i p rz e z  
lu d y  A fry k i. P rz y  te j s p o s o b n o śc i p ra g n ie m y  
o s trz e d z s i ły  w ło sk ie , ż e o i le b ę d ą w  d a ls z y m  
c ią g u p o s łu g iw a ły  s ię ta k ie m i o k ro p n e m i m e ­
to d a m i w  s to su n k u d o  p ro s te g o  i b e z b ro n n e g o  
lu d u , to  m im o  ro z k a z u  J . K . M o ś c i H e ile S e l-  
la s ie b ę d z ie n ie m o ż liw e p o w s trz y m a ć b a rd z ie j  
d z ik ie i b e z p o ś re d n io  d o tk n ię te o d d z ia ły a rm ji  
a b isy ń s k ie j o d  s to s o w a n ia  o d w e tu z a p o m o c ą  
p o d o b n ie  d z ik ic h  m e to d w  s to s u n k u  d o ż o łn ie ­
rz y  w ło s k ic h , k tó rz y  m o g ą d o s ta ć s ię w ic h  
rę c e “ .

d łu g o . T ra c im y  c ie rp liw o ś ć i w ia rę w d o b rą  
w o lę n a ro d u  c z e sk ie g o . D la te g o  m y  m ie s z k a ń ­
c y  T o ru n ia , z e b ra n i d z iś n a 'R y n k u s ta ro m ie j­
s k im  ś le m y  W a m  z a p e w n ie n ia , ż e c a ły n a ró d  
p o ls k i je s t z a w s z e z w a m i i m a z d e c y d o w a n ą  
w o lę b ro n ić w a s z y c h  p ra w  n a ro d o w y c h . Z a u fa j­
c ie n a m , ż e g d y ’w y b ije o d p o w ie d n ia h is to r j i 
z n a jd z ic c ie n a s w s z y s tk ic h  ja k  je d e n m ą ż p rz y  
w a sz y m  b o k u .

P o  o d e g ra n iu  p rz e z o rk ie s trę „ R o ty “ ro z ­
w in ą ł s ię u lic a m i m ia s ta o lb rz y m i p o c h ó d . M a ­
n ife s ta c ja d z is ie js z a b y ła d o w o d e m , ż e tu n a  
z a c h o d n ic h  ru b ie ż a c h  R z e c z y p o s p o li te j c ie rp ie ­
n ia p o la k ó w  z z a O lz y z n a la z ły g o rą c y o d ­
d ź w ię k .

Rolnicy żądają rozłożenia płatności bieżących 
danin.

W A R S Z A W A . Z w ią z e k  Iz b i o rg a n iz a c y j 
ro ln ic z y c h  w y s tą p ił d o  m in . s k a rb u  z m e m o r ja -  
łe m  w  s p ra w n e ro z ło ż e n ia p ła tn o ś c i b ie ż ą c y c h  
d a n in  d la ro ln ik ó w .

S a m o rz ą d  ro ln ic z y  z w ra c a u w a g ę n a s k o -  
m u lo w a n ie w  o k re s ie n a jb liż sz y c h  s z e ś c iu  ty g o ­
d n i te rm in ó w  p ła tn o ś c i d a n in i o p ła t p ra w n o -  
p u b h c z n y c h , k tó re  o b e jm u ją o k o ło 1 4 0  m iljo n ó w  
z ło ty c h . P o n ie w a ż  d o  d n ia 1 5 p a ź d z ie rn ik a b r .  
z a w ie sz o n e b y ły  k ro k i e g z e k u c y jn e p rz e c iw k o  
ro ln ik o m , p rz e to  Z w ią z e k Iz b p o d k re ś la z b y t  
ra p to w n e  i s z k o d liw e p o d w z g lę d e m g o s p o d a r ­
c z y m  p rz e jśc ie z o k re s u z a w ie s z e n ie w y p ła t  
ro ln ic z y c h  w  s to s u n k u  d o s k a rb u  i z w ią z k u  p ra ­
w a p u b lic z n e g o  —  d o o k re s u s k u m u lo w a n y c h  
te rm in ó w  p ła tn o ś c i d a n in i o p ła t b ie ż ą c y c h  
o ra z w y m a g a ln o ś c i d a n in  i o p ła t z a le g ły c h .

Z w ią z e k  iz b  i o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h p ro ­
p o n u je ro z ło ż e n ie p ła tn o ś c i d a n in b ie ż ą c y c h ,  
p ła tn y c h  p rz e z ro ln ik ó w  n a  o k re s p ię c iu n a j­
b liż s z y c h m ie s ię c y .

N ie z a le ż n ie o d te g o  s a m o rz ą d  rz e m ie ś ln ic z y  
p ro p o n u je p rz e s u n ię c ie  te rm in u  u lg o w e g o p rz y  
s p ła c ie  z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h  d o  d n ia  1  k w ie t­
n ia 1 9 3 6  ro k u .

Stan bezrobocia w Polsce.
W e d łu g d a n y c h , k tó re w p ły n ę ły  d o  b iu r  

p o ś re d n ic tw a p ra c y  p rz y F u n d u s z u P ra c y  z a  
c z a s o d  d n ia 1 -g o  d o  1 5 -g o  b m . z a re je s tro w a n o  
o g ó łe m  n a te re n ie  R z e c z y p o s p o li te j 2 6 0 .0 2 2  b e z ­
ro b o tn y c h , c z y li o 2 .4 7 2  b e z ro b o tn y c h w ię c e j , 
a n iż e li w  d n iu 1 -y m  b m .

U n iw e rs y te t P o z n a ń s k i 
w  h o łd z ie M a rs z a łk o w i.

Uroczystość inauguracji roku akademickiego 
z udziałem p. Premjera.

P O Z N A N . N ie d z ie ln a u ro c z y s to ść in a u g u ­
ra c ji ro k u  a k a d e m ic k ie g o  1 9 3 5  3 6  n a u n iw e rs y ­
te c ie p o z n a ń sk im  p o łą c z o n a z o d s ło n ię c ie m  p o ­
p ie r s ia P ie rw sz e g o M a rs z a łk a P o lsk i J ó z e fa  
P iłsu d s k ie g o , d o k to ra  h o n o ro w e g o  u n iw e rs y te tu  
p o z n a ń s k ie g o , m ia ła w y ją tk o w y c h a ra k te r z e  
w z g lę d u n a  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie l i R z ą d u  R . P .  
z p a n e m  P re m je re m  n a c z e le . P a n  P re z e s R a ­
d y  M in is tró w  M a rja n  Z y n d ra m K o ś c ia łk o w s k i,  
k ie ro w n ik M in is te rs tw a  W . R . i O . P . p ru f . 
C h y liń sk i , w ic e m in is te r k s . Z o n g o ło w ic z p rz y ­
b y li d o  P o z n a n ia  w  n o c y  p o c ią g ie m  z N o w e g o  
S ą c z a . P a n  P re m je r i p p . m in is tro w ie p rz e n o ­
c o w a li w  w a g o n a c h .

N a p o w ita n ie P a n a P re m je ra i c z ło n k ó w  
R z ą d u p rz y b y li s z e fo w ie m ie js c o w y c h w ła d z  
c y w iln y c h z p . o . w o je w o d y  W a lic k im , g e n e ra -  
l ic ja , re k to r u n iw e rs y te tu  p o z n a ń s k ie g o  d r R u n ­
g e , p re z y d e n t m ia s ta  o ra z re p re z e n ta n c i o rg a ­
n iz a c y j i z w ią z k ó w .

D o s to jn i g o ś c ie u d a li s ię  d o  s a lo n u  re c e p c y j ­
n e g o  d w o rc a , s ta m tą d o d je c h a li s a m o c h o d a m i  
n a Z a m e k , c e le m  w z ię c ia u d z ia łu w  M s z y ś w . 
o d p ra w io n e j n a in te n c ję ro z p o c z y n a ją c e g o s ię  
ro k u  a k a d e m ic k ie g o  w  k a p lic y  z a m k o w e j.

O k o ło g o d z . 1 0  z a c z ę li p rz y b y w a ć d o a u li  
u n iw e rs y te tu n ie z w y k le  l ic z n i u c z e s tn ic y u ro ­
c z y s to ś c i. P rz e m ó w ie n ie w y g ło s ił d r . re k to r  
R u n g e , p o d k re ś la ją c  s p e c ja ln ie p o d n io s ły c h a ­
ra k te r u ro c z y s to ś c i. N a w e z w a n ie re k to ra  
o b e c n i w  s a li p o w s ta l i z m ie js c , ;b y u c z c ić  
c h w ilą c is z y  [p a m ię ć z m a r łe g o W s k rz e s ic ie la  
P o ls k i. N a s tę p n ie re k to r p rz e d s ta w ił d o ro c z n e  
s p ra w o z d a n ie u n iw e rs y te c k ie . O d ś p ie w a n ie m  
p rz e z  m ło d z ie ż p ie śn i G a u d e a m u s Ig i tu r z a k o ń ­
c z y ła  s ię u ro c z y s to ś ć  in a u g u ra c ji ro k u a k a d e ­
m ic k ie g o .

P . re k to r w rę c z y ł p a n u m in is tro w i W R  i 
O P . d r . C h y liń sk ie m u  d y p lo m  d o k to ra  „ h o n o r is  
c a u s a “ n a im ię  ś p . M a rs z a łk a P iłsn d s k ie g o  z  
p ro ś b ą  o d o rę c z e n ie  te g o  d y p lo m u  p a n i m a rs z a ł-  
k o w e j P iłs u d s k ie j . N a s tę p n ie  re k to r ,  d r . R u n g e  
o ś w ia d c z y ł , ż e  s e n a t u n iw e rs y te tu  p o z n a ń s k ie g o  
p o s ta n o w ił u c z c ić p a m ię ć  M a rs z a łk a  P iłsu d s k ie ­
g o p rz e z  u fu n d o w a n ie s tu p e n d ju m  n a u k o w e g o  
Im ie n ia  J ó z e fa P iłs u d s k ie g o  w  w y s o k o ś c i 5 ,0 0 0  
z ł ro c z n ie z  m a ją tk u  u n iw e rs y te tu  p o z n a ń sk ie g o .  
W re s z c ie re k to r R u n g e s tw ie rd z ił, ż e d a lsz y m  
o b ja w e m  h o łd u  d la  J c z e fa  P iłs u d s k ie g o b ę d z ie  
o d s ło n ię c ie p o p ie rs ia M a rs z a łk a w  h a li u n iw e r ­
s y te tu . P o  p rz e m ó w ie n iu  re k to ra  z e b ra n i u d a li  
s ię d o  h a llu , g d z ie  p a n  p re m je r K o ś c ia łk o w s k i 
d o k o n a ł o d s ło n ię c ia p o p ie r s ia M a rs z a łk a . N a  
ty m z a k o ń c z y ły s ię u ro c z y s to ś c i n a te re n ie  
u n iw e rsy te tu .

Gwałtowna burza nad Bałtykiem.
P rz y  g w a łto w n y m  w ic h rz e p o łu d n io w o -z a ­

c h o d n im  ro z p ę ta ła  s ię n a B a łty k u g w a łto w n a  
b u rz a . Im p a t je d n a k n a w a łn ic y n ie g ro z i w  
n łc z e m  p ó łw y s p o w i H e ls k ie m u a n i w y b rz e ż u ,  
g d y ż  z w ró c o n y  je s t n a o tw a r ty B a łty k . N a s i­
le n ie b u rz y  z m a la ło  w  n ie d z ie lę w ie c z o re m , w  
p o n ie d z ia łe k b u rz a u s ta ła .

Zgon śp. Józefa Czyżewskiego.
G D A N S K . W  p o n ie d z . ra n o o g o d z . 7 ,4 0  

z m a r ł tu ta j s e n jo r P o lo n ji g d a ń s k ie j w ie lc e z a ­
s łu ż o n y  b o jo w n ik  o  p o ls k o ś ć K a s z u b , ś p . J ó z e f  
C z y ż e w s k i.

T o  n ie  
w o jn a ■ to  p ie k ło  i rz e ź !

Sprawozdanie z placu boju korespondenta 
wojennego, maszerującego z czołową kolumną 

wojsk włoskich.

(C ią g  d a ls z y )

Rzeź mieszkańców Adui.

J u ż p o  w e jśc iu  d o d y m ią c e g o i p a lą c e g o  
s ię m ia s ta  z k ilk u  d o m ó w  o d e z w a ły  s ię  s trz a ły .  
P a d li ra n n i , z a b ic i . D o m  z a a ta k o w a n o , z a rz u ­
c o n o  g ra n a ta m i. O d d z ia ły  „ a s k e ró w “ w ło s k ic h  
w y c ię ły w s z y s tk ic h m ie s z k a ń c ó w p o b lisk ic h  
d o m ó w . N a p ró ż n o  h a m o w a ł ic h o f ic e r w ło sk i .  
M o rd o w a li w y c ią g a ją c  n a u lic ę k o b ie ty  i d z ie c i .  
R z e ź . B ili b a g n e ta m i w s e rc e . I ś m ia li s ię  
s tra s z n y m , g łu p im , m u rz y ń s k im ś m ie c h e m .  
Z ru jn o w a n e m ia s to g d z ie n ie g d z ie b ro n iło s ię  
s trz a ła m i c o fa ją c y c h s ię A b is y n c z y k ó w . W s z ę ­
d z ie p e łn o  d y m u  i s m ro d u  s p a le n iz n y . W  p a ­
lą c y c h  s ię d o m a c h  p a li ły  s ię t ru p y .

Z a ję c ie  m ia s ta  t rw a ło  d w ie  g o d z in y . W k ra ­
c z a ją c e d o ru in  o d d z ia ły w ło s k ie w iw a to w a ły ,  
o d d z ia ły  m u rz y ń s k ie ś m ia ły s ię i w k rę ty c h  
a f ry k a ń s k ic h  z a u łk a c h  m o rd o w a ły  i z n ę c a ły  s ię .  
G d z ie ś n a  p o łu d n io w y m  z a c h o d z ie m ia s ta  t rw a ­
ła  s trz e la n in a , te rk o ta ły k a ra b in y m a sz y n o w e .  
R a n n y  ż o łn ie rz , k tó ry  w ra c a ł n a  m u le  o p o w ia d a :

—  O to c z y liś m y .. . K o ń c z y m y  w ła ś n ie d ja -  
b łó -w . C i ju ż m a ją b ro ń . O ... a n g ie ls k i k a ra ­
b in A le to  im  n ie  p o m o ż e . N ie c h ż y je  i lD u c e ! . . .

A fry k a ń s k a n o c z b liż a s ię s z y b k o . P o  
s p ie k o c ie d z ie n n e j w  p o w ie trz u o d c z u w a ło s ię  
z a d u c h . D o A d u i w k ra c z a ją o d w o d y , o b o z y ,  
o d d z ia ły  k a w a le r j i, c y s te rn y  z b e n z y n ą i w o ­
d ą . C y s te rn y  z w o d ą p rz e w a ż a ją . Ż o łn ie rz e  
n ie m a ją a n i k ro p li i c z e k a ją n a n o w ą ra c ję .

—  D z iś n a le ż y s ię n a m  p o d w ó jn a p o rc ja  
w o d y .. .

W  a rm ji te j n a jm n ie j s ły sz y  s ię o g ło d z ie ,  
n a jw ię c e j o p ra g n ie n iu .

W  k ie ru n k u  A m a ry  s u n ą s a m o c h o d y s a n i­
ta rn e . R a n n y c h je s t p o n a d 5 0 0 ż o łn ie rz y .  
N a jw ię c e j p a d ło  n a z a c h o d n ic h k ra ń c a c h A d u i.  
T a m  o d d z ia ły  w ło s k ie  s p o tk a ły  o p ó r i ta m  d o ­
p ie ro w a lc z o n o  p rz e z  d w ie b e z m a ła g o d z in y  
n a p a ln ą i b ia łą b ro ń . S tra ty A b isy ń c z y k ó w  
s ą  c ię ż k ie . R z u c a ją s ię k u p a m i, w a lą s ię p o  
k ilk u  n a ra z , g d y  s ię im  rz u c i p o d n o g i g ra n a t  
rę c z n y .

W ra ż e n ie ż o łn ie rz y : g d y s ię ic h n ie d o ­
p u ś c i n a o d le g ło ś ć 1 0 0 k ro k ó w m o ż n a d a ć  
ła tw o  ra d ę . N a jg o rz e j z ic h z w in n o śc ią w  w a l­
c e n a b ia łą b ro ń .

Z e z m ro k ie m b itw a p o d A d u ą u c ic h ła .  
G d z ie n ie g d z ie , n a p la c ó w k a c h o d z y w a ły s ię  
s trz a ły . A fry k a ń s k a n o c , d u s z n a a z a ra z e m  
p rz e jm u ją c a n ie w ia d o m o s k ą d p ły n ą c ą  w ilg o c ią . 
N o c ta  je s t c ie m n a . K to ś o k re ś li ł:

—  P a n  B ó g  w s z y s tk o w  A fry c e u rz ą d z ił n a  
c z a rn o .. .

Z m o rd o w a n e w a lk a m i i m a rs z e m  o d d z ia ły  
s z y b k o  ro z lo k o w a ły s ię w ś ró d  g ru z ó w  le p ia n e k  
a b is y ń s k ic h . P o k o te m  n a s ty g n ą c e j z ie m i, w  

p y le , k ła d li s ię ż o łn ie rz e , tu lą c  d o  p ie r s i k a ra ­
b in y . W  c isz y  c ie m n e j n o c y  ja k  w id m a n a d ­
c ią g a ją  n o w e o d d z ia ły  z a trz y m u ją s ię n a g ra ­
n ic y  m ia s ta . K ró tk ie k o m e n d y o f ic e ró w . D o  
m ia s ta w k ra c z a ją  ja k ie ś n o w e o d d z ia ły te c h ­
n ic z n e . Z d ra d a  to  s z c z ę k  ż e la z a  i s ta l i. C z o łg i,  
w o z y , s a m o c h o d y , re f le k to ry , s ta c je ra d jo w e .  
R u c h te n  w d z ie ra s ię w  c is z ę i ro z d z ie ra ją  
g ło s e m  z w y c ię s tw a . G ło s z w y c ię s tw a p rz e ry ­
w a ty lk o  ję k  ra n n y c h . T y c h  c o c ię ż k ie m  k a ­
le c tw e m  p rz y c z y n il i s ię d o  z w y c ię s tw a .

N a p u n k c ie o p a tru n k o w y m , w n a m io c ie  
o ś w ie tlo n y m  e le k try c z n o ś c ią , ję k i o p e ro w a n y c h .  
N a jg o rs z e s ą ra n y p o s trz a ło v  e . S ta ra b ro ń ,  
o ło w ia n e k u le z a d a ją  ra n y  ty lk o  c ię ż k ie . S trz a s ­
k a n a k o ś ć w y m a g a a m p u ta c ji.

O d d z ia ły  łą c z n o ś c i c ią g n ą  d ru ty , k ln ą p o -  
c ie m k u  i ś w ia tłe m  la ta re k  k ra ją c ie m n o śc i e t-  
jo p s k ie .

Z b liż a s ię g o d z in a d z ie s ią ta . Z y c ie g a rn i­
z o n u  w z m a g a s ię . Ś w ia d c z y  to , ż e  z e w s c h o ­
d e m s ło ń c a o d d z ia ły ru s z ą z n o w u n a p rz ó d .  
G o ń c y z e s z ta b ó w  s z u k a ją p u łk ó w , b a ta ljo n ó w , 
d o w ó d c ó w  —  w rę c z a ją ro z k a z y .

Niespodziewany kontratak nocny.
S z y b k o  z b liż a s ię p ó łn o c . N a g le  n a k ra ń ­

c a c h  p o łu d n io w y c h A d u i, o d z y w a s ię k a ra b in  
m a s z y n o w y . S e r ja s trz a łó w , n ie w ię c e j p o n a d  
tu z in . M ilc z e n ie . N a g le k rz y k . U c h o ło w i  
d ź w ię k i a la rm u .

—  A la rm ! K o n tra ta k  W s ta w a ć ! D o b ro n i!  
K o m p a n ja a s k e ró w  z ry w a  s ię z m ie js c a i b ie ­
g ie m  rw ie w k ie ru n k u z b liż a ją c e g o  s ię s z u m u  
w a lk i .  C . d . n .
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Spęd bekonów w Biskupcu 

d n ia 2 8  b m , o d b ę d z ie s ię sp ę d b e k o n ó w  w n a ­
s tę p . k o le jn o śc ia c h :

G o d z . 7 .2 0  L ip in k i, B a b a lic e , S ę d z ic e , 7 .4 0  
W a w ro w ic e , 7 .5 0 S k a r lin , 8 - S z w a rc e n o w o ,  
8 .1 0 W o n n a , 8 .3 0 K ro to sz y n y , B ie lic e , C z a -  
c h o w k i, B u c z ek , O só w k a , S tu d a , 8 .5 0 S u m in , 
9 - Ł ą k o rz , Ł ą k o re k , 9 .1 0  G ry ź lin y .

In s tr . P . I . K . F u rm a ń c z y k .

Kronika.
Nowemiasto d n ia 2 3 . p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 5  r .

Ś ro d a S e w ery n a  i R o m a n a B . M , 
C z w a rte k  R a fa ła  A rc h .
P ią te k K ry sp in a  i K ry sp in ia n a

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 6 .1 3 z a c h ó d o g o d z . 1 6 .2 9 .

Małe ferje w szkolnictwie.
Z p o w o d u  p rz y p a d a ją c y c h  w  d n ia c h 1  i 2 l is to p a d a  

św ią t W sz y s tk ic h Ś w ię ty c h  i D n ia Z a d u sz n e g o , z a ś 3  l i­
s to p a d a n ie d z ie li , n a s tą p i w  sz k o ln ic tw ie p o w sz e c h n e m  i 
ś re d n io m  k ró tk a 3 -d n io w a p rz e rw a w  z a ję c ia c h .

Z miasta i powiatu.

Kujmy ogniwa łańcucha składek na rzecz 
orkiestry Związku Strzeleckiego.

W e z w a n y  p rz e z k s . ra d c ę P a p e ’g o sk ła d a m  w  re ­
d a k c ji .G ło su  L u b a w sk ie g o ” 1 0 z ł. i w z y w a m  d o  d a ls z e g o  
k u c ia o g n iw  p . m e c e n a sa N ik o d em sk ieg o  i p . P in g la .

S ta n is ła w  R o st.
W e z w a n y  p rz e z p . W ik to ra D o m e jk ę , sk ła d a m w  

re d a k c ji „ G ło su  L u b a w sk ie g o * * 1 0 z l. i w z y w a m d o d a l­
sz e g o k u c ia o g n iw p a n ó w : Ja n a R o g o w sk ie g o , n a u c z . 
M ic h n ę i F r . Ł u k a sz e w sk ie g o .

Ja n  G ra d u sz e w sk i-M sz a n o w o .
W e z w a n y  p rz e z p . d r . K o m assę d o z ło ż e n ia d a tk u  

n a rz e c z o rk ie s try  m ie jsc o w e g o  O d d z ia łu  Z w ią z k u S trz e ­
le c k ie g o , d o c e n ia ją c w y c h o w a w c z e z n a cz e n ie o rk ie s try , 
d e k la ru ję 2  z ł. R ó w n o c z e śn ie p ro sz ę p . p ro f . G ilo w sk ą  
i p . in sp . Z a k rz e w sk ą , a b y  w e z w a n e p rz e z e m n ie ra c z y ły  
n a w ią z a ć  sw o je p ię k n e o g n iw a . S a d k ie w ic z J .

S k ła d k i u p ra sz a s ię w p ła ca ć w  m ie jsc . K o m u n a ln e j 
K a s ie O sz c z ę d n o śc i n a k o n to  sk ła d k o w e N r. 3 0 9 1 4 , lu b  
w  R e d a k c ji „ G ło su L u b a w sk ie g o * * .

Aresztowanie.
Nowemiasto. W  d n iu  w c z o ra jsz y m p rz y trz y m a n y  

z o s ta ł p rz e z o rg a n a P o l. P a ń s tw , k ie ro w n ik tu te jsz e g o  
P o w . Z a rz ą d u  D ro g o w e g o  p . Ja n  S u c h o c k i p o d z a rz u te m  
p o p e łn ie n ia n ie d o k ła d n o śc i p rz y p ro w a d z o n y c h p rz e z  
n ie g o  ro b o ta c h .

Z życia Gimnazjum.
Z a rz ą d  K o m ite tu R o d z ic ie lsk ie g o p rz y  G im n a z ju m  

P a ń sb w o w e m  im . K s . B isk u p a B a n d u rsk ie g o  w  N o w e m -  
m ie śc ie z a p ra sz a w sz y s tk ic h  R o d z ic ó w  i O p ie k u n ó w  d z ie c i  
u c z ę sz c z a ją c y c h  d o G im n a z ju m  o ra z  c z ło n k ó w  K o ła  R o d z i­
c ie lsk ie g o  w  d n iu  2 5 -g o b ie ż ą c e g o m ie sią c a , L  j . w  p ią te k  
o  g o d z . 1 9 .3 0 (7 .3 0  w ie c z o re m ) d o  a u li G im n a z ju m  n a  w a l­
n e z e b ra n ie  K o ła R o d z ic ie lsk ie g o .

Na porządku dziennym:
1 )  O d c z y ta n ie p ro to k o łu  sp is a n e g o  n a w a ln e m  z e b ­

ra n iu  1 1 g ru d n ia 1 9 3 4 r .
2 )  S p ra w o z d a n ie u s tę p u ją c e g o Z a rz ą d u z o k re su  

d o ty c h c z a so w e j p ra c y .
3 )  S p ra w o z d a n ie K o m isji R e w iz y jn e j.
4) W y b ó r K o m is ji R e w iz y jn e j.
5 )  R e fe ra t p . D y re k to ra .
6 )  W o ln e w n io sk i.
B e z p o ś re d n io  p o  z e b ra n iu  o d b ę d z ie s ię k o n fe re n c ją  

w y w ia d o w c z a . P rz y b y c ie k o n ie c z n e .
Z a rz ą d  K o m ite tu  R o d z ic ie lsk ie g o .

WYKAZ
list składkowych urzędów, których pracowni­
cy złożyli dobrowolne składki na rzecz Komi­
tetu Organ. „Tygodnia Szkoły Powszechnej4*.

S ta ro s tw o  1 ,1 0 z ł In sp e k to ra t sz k o ln y  7 ,0 0  z ł U rz ą d  
S k a rb o w y 9 ,5 0  z ł, S ta c ja k o le jo w a 1 ,5 0 z ł, S ą d G ro d z k i  
3 ,5 0  z ł K o m e n d a  P o w . P .P . 1 0 ,—  z ł G ro n o N a u c z . G im ­
n a z ju m  2 ,6 0 W y d z ia ł P o w ia to w y  0 ,5 0  z ł K o m u n a ln a K a sa  
O sz c z ę d n o śc i 7 ,—  z ł Z a rz ą d  M ie jsk i 9 ,9 0  z ł B a n k L u d o w y  
1 5 ,—  z ł, U rz ą d A k c y z i M o n o p o li 2 ,7 0  z ł, G ro n o  N a u c z . 
S z k o ły  P o w sz e c h n e j 8 ,5 0  z ł. Razem 78,80 zł.
Spis ofiarodawców na Towarzystwo Popiera­

nia Bndowy Szkół Powszechnych z racji 
“Tygodnia Szkoły

P p . : R o s t S ta n is ła w  1 0 z ł i n a le p k ę z a 5 z ł, G ę s t-  
w ic k i B o n ifa c y  1 0 z ł, M o re n c o w a 3 z ł, E w e rto w sk i N ik o ­
d e m  1 5 z ł, S z u d z iń sk i-J e n tk ie w ic z 2 z ł, F re jte r 3 z ł, W i-  
to s ła w sk i 2 z ł, U la to w sk i 2  z ł, K u fm a n n  2 z ł, U rb a n o w ­
sk a 2 z ł, M iło sz e w sk i 2  z ł i n a le p k ę z a 1 0  z ł, S u c h o c k a  
2  z ł, O stro w sk a J . 1 z ł, L u b o w ie c k i 1 z ł, K s . R e d m e r 2  z ł 
W y g o e k i J . 1 z ł, W ie rz b o w sk a M a rja 1 z ł, B o ż e ń sk a 5 0  
g r , C io łk o w sk i 5 0 g r , G ra b o w sk i 5 0  g r , K s . Z a k rz e w sk i 2  
z ł, L . L e w a lsk a 1 z ł, O lsz e w sk a H e le n a 1 z ł, S z c z e p a ń sk a  
W a le r  ja 5 0 g r , D o m in ia k  5 0  g r , K s . P . K a lin o w sk i 1 z ł, 
G e y e r 2 z ł, K le m p  E . 1 z ł, N o w a k o w a 1 z ł, S ta n o w ic k a 1  
z ł K o rp a c z e w sk i 5 0  g r , A re n d D . 5 0  g r , R o z w a d o w sk a 5 0  
g r , S y p n ie w sk i 5 0  g r , B iliń sk i 5 0  g r , P a w ło w sk i 5 0  g r , Ł u -  
g ie w ic z 5 0  g r . K o p y ste c k i 5 0  g r , N .N . 1 z ł, N .N . 1 z ł, G ó r ­
sk i J . 5 0 g r , E . Z e g n o ta t 3 z ł, B rz o z a 5 0 g r , D o m a g a ło w a  
5 z ł, Je d le w sk a 2 z ł, P in g e l 2 z ł, Ja n k o w sk i B r. k u p ie c  3  
z ł i b ro sz u rk ę z a 1 ,2 0 z ł. (C ią g d a ls z y  n a s tą p i) .

Na Dzień Zaduszny.
Lubawa. G d y  w  D z ie ń Z a d u sz n y p o śp ie sz y m y  n a  

c m e n ta rz  a b y  u c z c ić p a m ię ć  n a sz y c h  d ro g ic h  z m a rły c h ,  
w in n iśm y  p a m ię ta ć  iż w  d n iu  ty m  m o d litw ę n a sz ę  z a  sp o ­
k ó j ic h  d u sz , ta k ż e z ja łm u ż n ą  łą c z y ć n a le ż y .

Z w y c z a je m  la t o s ta tn ic h  p rz y g o to w a ło  S to w a rz y sz e ­
n ie P a ń M iło sie rd z ia w  L u b a w ie p ię k n ie  w y k o n a n e c h o ­
rą g iew k i, k tó re n ia ty lk o  ż e o z d o b ią g ro b y  n a sz y c h z m a r­
ły c h , a le g ro sz z a ta k o w e o f ia ro w a n y , z ła g o d z i d o lę n a ­
sz y c h  u b o g ic h .

C h o rą g ie w k i ż a ło b n e n a b y ć m o ż n a w c e n ie p o 1 0  
g r z a sz tu k ę  w  sk ład a c h  p a p ie ru  p p . Ja n k o w sk ie g o , O p a ł-  
k ó w n y , M a lisz e w sk ie g o , K a sp rz y c k ie j i Ja ro sz e w sk ie j, ja -  
k o te ż w  d ro g e r je c h p p .: W illa , K a sz u b o w sk ie g o i T ru sz ­
c z y ń sk ie g o .

R ó w n ie ż p o le c a m y s ię ła sk a w e j o f ia rn o śc i p rz y  
k w e śc ie n a c m e n ta rz u  w  W ig ilję Z a d u sz e k .

S to w a rz y sz en ie  P a ń M iło s ie rd z ia w  L u b a w ie .

Pp. listonosze 

przyjmują przedpłatę tylko do 25 bm. za

„Głos Lubawski"
= = = 7 = = 7 ~ : na miesiąc listopad - ■ 

Abonament miesięczny tylko 80 groszy 

z odnoszeniem 1 ZŁOTY.

Skazanie zwyrodnialca.
Chojnice. P rz y d rz w ia c h z a m k n ię ty c h to c z y ła  

s ię w  m in io n y  w to re k  ro z p ra w a k a rn a  p rz e c iw k o 5 5 -Ie t-  
n ie m u  A n tk o w ia k o w i, ro ln ik o w i z C h o jn ic . W e d łu g  a k tu  
o sk a rż e n ia , A n tk o w ia k  ja b łk a m i z w a b ił w p o le p e w n ą  
n ie le tn ią  d z ie w c z y n k ę , d o p u sz c z a ją c  s ię n a s tę p n ie  n a  n ie j  
c z y n ó w  n ie rz ą d n y c h . O sk a rż o n y  d o w in y p rz y z n a ł s ię  
w  z u p e łn o śc i. P o n a ra d z ie sk a z a n y  z o s ta ł n a 1 ro k  w ię ­
z ie n ia , a p o n ie w a ż n ie b y ł d o tą d k a ra n y , są d z a w ie s ił  
m u  w y k o n a n ie k a ry  w a ru n k o w o  n a o k re s 3 la t .

Katastrofa lotnicza w Grudziądzu.
Samolot spadł, lotnik zabity

W  p ią te k  p o p o łu d n iu w c z a s ie o d b y w a ją ­
c y c h  s ię n a lo tn isk u g ru d z ią d z k ie m z a w o d ó w  
lo tn ic z y c h  o m istrz o s tw o a rm ji w y d a rz y ła s ię  
k a ta s tro fa , w  k tó re j z g in ą ł p p o r . S z m ań k o z 3  p  
lo tn . w  P o z n a n iu . P rz y  w y k o n y w a n iu a k ro b a c ji  
p o w ie trz n e j sa m o lo t p ra w d o p o d o b n ie w sk u te k  
d e fe k tu m o to ru ru n ą ł n a z ie m ię , g rz e b ią c p o d  
so b ą  lo tn ik a . P p o r . S z m a ń k o  p o n ió s ł n a m ie j­
s c u śm ie rć . A p a ra t z o s ta ł z n is z c z o n y .

Wydalenie Niemca z Polski.
T O R U Ń . D z iś w  n o c y  o g o d z . 2 4 -e j sk o ń ­

c z y ło  s ię p ra w o p o b y tu  w  P o lsc e o b y w a te lo w i  
R z e sz y N iem ie c k ie j, d y re k to ro w i c u k ro w n i w  
M e łn ie , S c h ra e ffe lo w i. M in is te rs tw o  sp ra w w e ­
w n ę trz n y c h  m im o in te rw e n c ji n ie m ie c k ic h p la ­
c ó w e k k o n su la rn y c h k a te g o ry c z n ie o d m ó w iło  
S c h ra e ffe lo w i d a ls z e g o  p ra w a p o b y tu z  p o w o d u  
je g o w y s tą p ie ń a n ty p o lsk ic h .

Pożar wsi.
Łuck. W e w si B u rz a n y  g m in y  B ra n y  p o w . C h o ro -  

d ó w  w  z a b u d o w a n ia c h  Ja n a S to ln e g o  p o w s ta ł  p o ż a r  w sk u ­
te k  w y rz u c e n ia ż a rz ą c e g o s ię p o p io łu . O g ie ń  z n is z c z y ł 7 9  
d o m ó w  m ie sz k a ln y c h i  z a b u d o w a ń  g o sp o d a rsk ic h . W  c z a ­
s ie p o ż a ru sp ło n ą ł ró w n ie ż b u d y n e k , w  k tó ry m  m ie śc ił  
s ię p o s te ru n e k  p o lic ji , o ra z u sz k o d z o n a  z o s ta ła l in ja  te le ­
fo n ic z n a . S tra ty  s ię g a ją 1 2 0 ty s . z ł.

Porucznik zabił się jadąc motocyklem.
Lwów. W  c z a s ie ja z d y m o to c y k le m z  

G ró d k a d o  L w o w a , p o ru c z n ik  2 6  p p . W ła d y sła w  
D a w isk ib a , s ie d z ą c y  n a ty ln e m  s io d e łk u , z a c ze ­
p ił g ło w ą o d łu g ą g a łę ź , w y s ta ją c ą n a d sz o są .  
Z  ro z b itą c z a sz k ą w y rz u c o n y  z o s ta ł n a sz o sę ,  
p o n o sz ą c śm ie rć n a m ie jsc u . K ie ro w c a m o to ­
c y k la p . F id le r p rz e w ró c ił s ię ta k ż e n a je z d n ię , 
d o z n a ją c o g ó ln y c h  o k a le c z eń . R a n n e g o o d w ie ­
z io n o d o sz p ita la .

Okrutny mord miłosny.
K R A K O W W  p o n ied z ia łe k w  g o d z in a c h  

p o ra n n y c h  z a sz e d ł w  K ra k o w ie w y p a d e k m o r ­
d e rs tw a  i to  m o rd e rs tw a —  c h o c ia ż p o p e łn io n e  
z o s ta ło  n a  t le  m iło sn e m  —  p ra w d z iw ie  o k ru tn e g o .

O to w  k a m ie n icy p rz y  u l. G ro d z k ie j m ie ­
sz k a ła m ło d a , 1 8 - le tn ia  p a n ie n k a  Z o fja D re k s ló -  
w n a . S w e g o c z a su p o z n a ła o n a n ie ja k ie g o  
3 0 - le tn ie g o S c h u lm a n a , z z a w o d u  m o n te ra  i m ię ­
d z y d w o jg iem m ło d y c h z a w ią z a ła s ię m iło ść , 
k tó ra  z a p ro w a d z iła d o  z a rę c z y n .

W  o s ta tn ic h c z a sac h c o ś s ię z a c z ę ło  p su ć  
w ś ró d  d w o jg a m ło d y c h . D re k s ló w n a z e rw a ła  z a ­
rę c z y n y  z S c h u lm a n e m , k tó ry p o s ta n o w ił s ię  
z e m śc ić .

W  p o n ie d z ia łe k  ra n o  p rz y b y ł d o m iesz k a n ia  
D re k s le ró w n y  S c h u lm a n . M ło d z i z a c z ę li ro z m a ­
w ia ć , p rz y o z e m  z w o ln a ro z m o w a p rz e is to c z y ła  
s ię w  k łó tn ię . W  p e w n y m  m o m e n c ie S c h u lm a n  
w y d o b y ł sk ład a n y n ó ż sp rę ż y n o w y  i p c h n ą ł 
d z ie w c z y n ę w  o k o lic ę se rc a . D re k sle ró w n a , z a ­
la n a k rw ią , u p a d ła  n a  z ie m ię . W  k ilk u  m in u ta c h  
z a k o ń cz y ła  ż y c ie .

M o rd e rc a , b e z p o ś re d n io  p o d o k o n a n y m  c z y ­
n ie , z o s ta ł u ję ty  p rz e z  p o lic ję .

N a le ż y z a z n a c z y ć , iż m o rd e rc a n ie ty lk o  
p rz e b ił D re k s ló w n ę , le c z n o ż e m d rą ż y ł w  je j 
p łu c a c h , p rz e ry w a ją c tc h a w ic ę i d o c ie ra ją c d o  
se rc a . T o  w ła śn ie  sp o w o d o w a ło  ta k  sz y b k i z g o n .

Usunięcie trudności w Polsko-gdańskim obrocie 
towarowym.

G D A N S K , C e le m  d a lsz e g o u su n ię c ia tru ­
d n o śc i w  p o lsk o -g d a ń sk im  o b ro c ie h a n d lo w y m  
to w a ra m i, n ie o b ję te m i g d a ń sk ą re g la m e n ta c ją  
ry n k o w ą , ja k  ja b łk a , g ru sz k i, ś liw k i i t . p ., o d ­
b y ły  s ię ro z m o w y  p o lsk o -g d a ń sk ie , w w y n ik u  
k tó ry c h  w ła d ze g d a ń sk ie p rz y rz e k ły p o d w y ż ­
sz e n ie p rz y d z ia łu z ło ty c h p o lsk ic h , p rz e z n a c z o ­
n y c h n a z a m ia n ę n a g u ld e n y , u z y sk iw a n e  p rz e z  
h a n d la rz y  p o m o rsk ic h  n a ta rg a c h w  G d a ń sk u .

N a sk u tek  p o n o w n e j in te rw e n c ji k o m isa rz a  
g e n e ra ln e g o  R . P . w  G d a ń sk u , w  sp ra w ie u su ­
w a n ia p o lsk ic h  h a n d la rz y d ro b iu  i ja j z e s to isk  
n a ty g o d n io w y c h ta rg a c h  w G d a ń sk u , w ła d z e  
W . M . w y d a ły z a rzą d z en ia , m a ją c e n a c e lu  
p rz y w ró c e n ie d o ty c h c z a so w g o s ta n u rz e c z y .  
W  te n sp o só b z lik w id o w an e z o s ta ły d a ls z e  
k w e s tje c ią ż ą c e n a c o d z ie n n y c h s to su n k a c h  
p o lsk o -g d a ń sk ich .

Uroczystość

„Chrystusa Króla”.
W  o s ta tn ią  n ie d z ie lę p a ź d z ie rn ik a p rz y p a d a św ię to  

„ C h ry s tu sa K ró la ” . Ja k  w  p o p rz d n ic h  la ta c h  ta k  i w  ty m  
ro k u  o b c h o d z im y  to  św ię to  ja k n a jw sp a n ia le j. W  ro k u  b ie ­
ż ą c y m  p rz y p a d a ró w n ie ż w  ty m  sa m y m  c z a s ie

TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA
d la te g o  z a rz ą d A k c ji K a to lic k ie j w  p o ro z u m ie n iu  z m ie js ­
c o w y m  T o w . S w . W in c e n te g o  a P a u lo p ra g n ie , a b y  ja k -  
n a js z e rsz a w a rs tw a  sp o łe c z e ń s tw a m ia ła  m o ż n o ść  w g łę b ie ­
n ia s ię w  sz la c h e tn o ść c e lu  m iło s ie rd z ia , b o  C h ry s tu s P a n  
p o w ie d z ia ł: C z y ń c ie m iło s ie rd z ie ,  a b y śc ie  m iło s ie rd z ia  
d o s tą p ili .

S p e c ja ln y  re fe ra t n a „ T y d z ie ń M iło s ie rd z ia ” w y g ło ­
s i p re le g e n tk a z ra m ie n ia S w . W in c e n te g o  a P a u lo .

P o d a ją c p o n iż e j p ro g ra m  z a z n a cz y ć  je s zc z e  w y p a d a , 
ż e a k a d e m ja o d b ę d z ie s ię p o  su m ie , d la te g o  a b y  d a ć m o ­
ż n o ść to w a rz y s tw o m  o ra z i sp o łe c z e ń s tw u  p o z a m ie js c o w e -  
m u b ra n ia  w  te jż e u d z ia łu .

U p ra sza s ię o w y w ie sz e n ie  c h o rą g w i, i lu m in o w a n ie  
i u d e k o ro w a n ie o k ie n  n a le p k a m i.

PROGRAM:
I . O  g o d z . 1 0 - te j rą n o  z b ió rk a w sz y s tk ic h  to w a rz y s tw  n a  

p la c u S w . T o m a sz a , n a s tę p n ie p o c h ó d  
p rz e z m ia s to  d o  k o śc io ła n a n a b o ż e ń s t.

I I . Z a ra z p o  su m ie u ro c z y s ta a k a d e m ja  w  sa li „ H o te lu  
C e n tra ln e g o ” n a k tó rą  z ło ż y  s ię :  
Z a g a je n ie i w sp ó ln a p ie śń  
R e fe ra t „ C h ry s tu s u św ię c a ro d z in ę ”  
Ś p ie w  c h ó ru  „ H a rm o n ja ”
R e fe ra t p re le g e n tk i S w . W in c e n t, a  P a u lo  
Ś p ie w  c h ó ru  „ H a rm o n ja ”  
Z a k o ń sz e n ie —  w sp ó ln a p ie śń .

Z a Z a rz ą d A k c ji K a to lic k ie j:

K s . R a d c a  C . P a p ę , p ró b . S m u k a ła W . G ę s tw ic k i B .
A sy s te n t  S e k re ta rz  P re z e s

Wszyscy Emeryci do jednego szeregu I
Nowemiasto. C e le m z o rg a n iz o w a n ia w sz y s tk ic h  

e m e ry tó w  i ic h  ro d z in , o ra z z a ło ż e n ia „ O d d z ia łu S to w a ­
rz y sz e n ia E m e ry tó w  W o je w ó d z tw  P o m o rsk ie g o i P o z n a ń -  
sk ie g o * * u rz ą d z a s ię z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e z całego 
powiatu lubawskiego, k tó re  s ię o d b ę d z ie w piątek, 
25 bm. o godz. lo.So p rz e d  p o łu d n ie m  w lo k a lu H o ­
te lu  p . A lfo n sa B o n y . N a z e b ra n ie p o w y ż sz e z a p ra sz a  
s ię w sz y stk im e m e ry tó w p a ń stw o w y c h , w o jsk o w y c h i 
sa m o rz ą d o w y c h  i ic h  ro d z in y , o ra z sy m p a ty k ó w  z p o w ia ­
tu  lu b a w sk ie g o .

R e fe ra t o rg a n iz a c y jn y  w y g ło s i p re z e s S to w a rz y sz e ­
n ia E m e ry tó w  z B y d g o sz c z y  p . S e u tk o w sk i, k tó ry  u d z ie li 
w sz y s tk ic h  w y ja śn ie ń .

K o m ite t L o k a ln y .

Z targu.
Lubawa N a p o n ie d z ia łk o w y m ta rg u  p ła c o n o z a : 

fu n t m a s ła 1 ,2 0 — 1 ,3 0 , m e n d e l ja j 1 ,0 0 — 1 ,1 0 , f . p o m id o ró w  
1 0 — 2 0  g r ., m ia rk ę  g ru sz e k  1 0 — 4 0  g r . m ia rk ę  ja b łe k  1 0 — 3 0  
g r , m ia rk ę  fa so li 1 0 — 1 5 g r , m ia rk ę g rz y b ó w 1 0 — 1 5 g r , 
c e n tn a r k a r to f li l ,o o — l ,2 o  z ł, m ia rk ę c e b u li 1 0  g r , w ią z k ę  
m a rc h w i 1 0  g r , w ią z k ę b u ra k ó w  5 g r , g łó w k ę k a la f io ró w  
5 — 3 0 g r , g łó w k ę k a p u s ty  5 — 2 0 g r . G ę s i 2 ,5 0 — 3 ,0 0 z ł, 
k a c z k i 1 ,2 0  -2 ,5 0  z ł, k u ry  1 ,0 0 — 2 ,0 0 z ł, k u rc z ę ta  0 ,4 0 — 1 ,0 0  
z ł. p a ra  g o łę b i 5 0 — 6 5  g r .

N a ta rg o w isk u  p ła c o n o  z a c e n tn a r św iń  ż y w e j w a g i  
3 0 — 4 2  z ł. z a p a rę p ro s ią t 1 4 — 3 1 z ł.

Turniel składkowy na mundury strzeleckie.
Krotoszyny. W e z w a n y d o  tu rn ie ju sk ła d k o w e g o  

n a m u n d u ry  s trz e le c k ie sk ła d a m  n a rę c e p . k o m . W ita sz ­
k a k w o tę  z ło ty c h  3 .0 0 i w z y w a m  d o d a ls z e g o k u c ia  o g n i­
w a p . B e c k e ra F ra n c isz k a z S z w a rc e n o w a .

N ie w ia d o m sk i A n d rz e j.
W e z w a n y d o  tu rn ie ju sk ła d k o w e g o n a m u n d u ry  

s trze le c k ie  sk ła d a m  n a rę c e p . k o m . W ita sz k a k w o tę z ło ­
ty c h  3 .0 0  i w z y w a m  d o d a ls z e g o k u c ia o g n iw a p .p . S z c z e ­
p a ń sk ie g o , S ta n o w ic k ie g o , M a łk ie w ic z a i K o ło d z ie jsk ie g o  
k o le ja rz y  z B isk u p c a , o ra z p . P a tu ra lsk ie g o l is to n o sz a  z  
K ro to sz y n .  S te n c e l L e o n .

W e z w a n y d o tu rn ie ju sk ła d k o w e g o  n a  m u n d u ry  
s trz e lec k ie sk ła d a m  n a rę c e p . k o m . W ita sz k a k w o tę z ło s  
ty c h  5 .0 0  i w z y w a m  d o d a ls z e g o k u c ia o g n iw a p . M ic h a l­
sk ieg o  Jó z e fa z R a d o m n a .  C z u b e k  Ig n a c y .

W e z w a n y d o tu rn ie ju sk ła d k o w e g o n a m u n d u ry  
s trz e le c k ie , sk ła d a m  n a rę c e p . k o m . W ita sz k a k w o tę  z ło ­
ty c h  2 .0 0  i w z y w a m  d o  d a lsz e g o  k u c ia o g n iw a  p . P io tro w ­
sk ie g o  k o le ja rz a  z B ie lic . Z ie liń sk i l is to n o sz .

Kradzież roweru.
Tutzewo. W  u b . ty g o d n iu  w  n o c y  d o k o n a n o k ra ­

d z ie ży ro w e ru m ę sk ie g o  n a sz k o d ę ro ln ik a H a n k e ‘g o  
H e rm a n a z a m ie sz k a łeg o  w  T u sz e w ie . R o w e r z n a jd o w a ł s ię  
w  n ie z a m k n ie te j s to d o le . P rz e d s ta w ia ł w a rto ść  o k o ło  8 0  
z ł. D o c h o d z e n ia w  to k u .

Kradzież drzewa.
Grodziczno. W  u b . n ie d z ie lę  d o k o n an o  k ra ­

d z ie ży  d rz e w a z la su  m a j. K a tle w o . S k ra d z io n o  
3 fu ry  d rz e w a  u ż y tk o w e g o  w a rto śc i o k o ło  1 0 0  z ł.

W sz cz ę te d o c h o d z e n ia  ^ d o p ro w a d z iły d o  
u ja w n ie n ia sp ra w c ó w , k tó ry m i o k a z a li s ię K o ­
w a lsk i S ta n is ła w ro b o tn ik z K o lo n ji B ry ń sk ,  
o ra z m a ło ro ln i A lo jz y i K a z im ie rz Z a b ło tn i z  
H a rto w c a .

W y ż e j w y m ie n ie n i u d a li s ię d o la su w  c z a ­
s ie n a b o ż e ń s tw a g łó w n e g o  i ro z p o c z ę li ro b o tę , 
śc in a ją c c o o k a z a lsz e p n ie . Je d n eg o z n ic h ' 
w ra c a ją c e g o  z n a ła d o w a n ą  fu rą  sp o tk a ł g a jo w y  
z m a ją tk u . N a je g o w id o k z ło d z ie j p o rz u c ił i 
w ó z i k o n ia i z b ie g ł d o la su . G a jo w y d o p ro ­
w a d z ił fu rm a n k ę d o  m a ją tk u . P rz y b y ła  p o lic ja  
p rz y ła p a ła w sz y s tk ic h  trz ec h p ta sz k ó w . S p ra - ! 
w a z o s ta ła  sk ie ro w a n a d o  są d u .

Z dalszyćh stron.

Wykopanie kościotrupa. i
Działdowo. R o ln ik A d o lf S liż e w sk i p o d c z a s w y ­

k o p y w a n ia k o p c a p o d  k a r to fle  w  o g ro d z ie n a tk n ą ł s ię  n a 1 
k o śc io tru p a . S z k ie le t le ż a ł n a  p rz e s trz e n i 9 0 c m . tw a rz ą  
w  d ó ł. P rz y p u sz c z a ln ie  k o śc io tru p  p rz e le ż a ł  w  ty m  o so b li- i 
w y m  g ro b ie o k o ło  3 0 la t. S ta rs i o b y w a te le  p o w ia d a ją , ż e  
p rz e d  3 0 la ty  w  ta je m n ic z y  sp o só b  z n ik ł tu  n ie ja k iś B a l-  
c e ro w sk i, k tó ry  p ra w d o p o d o b n ie z o s ta ł z a m o rd o w a n y  i ' 
p rz e z z b ro d n ia rz a p o c h o w a n y  w  o g ro d z ie . ]
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Polska w idzi
co się dzieje za Olzą.

Czuły sejsm ograf opinji społecznej notuje 
coraz częściej w  ostatnim czasie drgania i w strzą­
sy, którycli siedzibą jest ziem ia, oddzielona od 
Rzeczypospolitej w ąską w stęgą O lzy. Bezprzy­
kładne aresztowania ludzi, którzy nie popełnili 
w ystępku, lecz jedynie otw arcie głoszą sw ą 
polskość i bronią niew ielkiego zakresu upraw­
nień, usuw anie przedstaw icieli rządu polskiego, 
aby w ten sposób pozbyć się św iadków tego 
w szystkiego, co się dzieje za O lzą, m altretow a­
nie dzieci w szkołach polskich —  oto w ypadki, 
obok których polska opinja społeczna nie m oże 
przejść obojętnie.

N ie chodzi zresztą w yłącznie o dzieje ostat­
nich m iesięcy, oddaw na już bow iem ludność 
polska nad O lzą znajduje się w w arunkach, któ­
re nie pozw alają nietylko na rozw ój jej życia 
m aterjalnego i kulturalnego, ale w ręcz ham ują 
w szystkie odruchj' polskości, stw arzając tern 
sam em stosunki anormalne, — stosunki, które 
budzić m ogą pew ne obaw y społeczeństw a pol­
skiego o los rzesz naszych rodaków’ , znajdują­
cych się po drugiej stronie kordonu. W iem y 
oddaw na o tern, że ludność polska w Czechosło­
w acji cierpi. I tu automatycznie nasuwają się 
pew ne porównania. W granicach Państw a Pol­
skiego m ieszka przeszło 25.000 Czechów , roz­
proszonych po osiedlach w iejskich W ołynia. 
Ludność czeska w Polsce nie m ieszka w  zw artej 
m asie, lecz jest rozrzucona w ten sposób, że 
liczebność jej nie osiąga w żadnym pow iecie 
W ołynia S’ /o ogółu ludności. Ze w zględu na 
takie rozproszenie ludności czeskiej w Polsce, 
— ludność ta nie korzysta z praw językow ych, 
co w yraźnie stw ierdza art. 14 cz. III  U m owy 
Likw idacyjnej polsko-czeskiej. M imo to jednak 
już w  roku 1921/22 na W ołyniu istniało 28 szkół 
czeskich, a w roku szkolnym 1932/33 liczba 
szkół czeskich na W ołyniu w zrasta do 41. W i­
dzimy stąd, że ludność czeska w  Polsce korzysta 
w całej pełni ze sw obód narodow ościow ych, 
jakkolw iek Polski praw nie nie obow iązuje by­
najm niej zakładanie i utrzym yw ania czeskich 
szkół. M imo to jednak, że Czesi w Polsco ko­
rzystają ze w szelkich sw obód, napróżno szukamy 
takiego stosunku do ludności polskiej w Cze­
chach. A  przecież ludności tej jest znacznie 
w ięcej, gdyż opierając się naw et na czeskich 
statystykach oficjalnych, przekracza ona 120.000 
W racając do naszego porów nania, stw ierdzam y, 
że szkolnictw o polskie w Czechach nie rozw ija 
się nietylko w  należyty sposób, ale w ręcz upada.

: G Ł O S LU BA W SK I:

W  roku bow iem 1916-ym pod w ynaradawiają- 
cem i rządam i austrjackiem i ilość szkół polskich 
na Śląsku Cieszyńskim w ynosiła 92, —  podczas 
gdy w roku 1933 — ty lko 82 szkoły. Szkolnic­
tw o polskie w Czechosłow acji najlepiej i najdo­
sadniej charakteryzuje w arunki, w jakich się 
znalazła ludność polska po drugiej stronie O lzy.

O bok prześladow ań politycznych, Czesi sto­
sują m etodę upośledzenia gospodarczego w obec 
ludności polskiej na Śląsku Cieszyńskim . U su­
w anie Polaków z pracy jedynie dlatego, że po­
syłają dzieci sw e do szkół polskich, lub należą 
do organizacyj polskich —  oto m etody, jakie 
nasi „pobratym cy* stosują w  w alce z polskością. 
O bsadzanie parafij, na terenie których m ieszka 
niem al w yłącznie ludność polska, proboszczami 
czeskim i —  to rów nież m etoda gnębienia pols­
kości, której Czesi w ypow iedzieli stanow czą 
w alkę.

I to nam nie jest i nie m oże być obojętne, 
gdyż niezależnie od sym patji, jaka nas łączyć 
m oże z tern, czy innem państwem , od w szyst­
kich jednakow o w ym agamy stw orzenia dla lud­
ności polskiej, zam ieszkującej te państw a takich 
w arunków , w których ludność ta m ogłaby sw o­
bodnie w yznaw ać sw oją narodow ość, rozw ijać 
sw e życie zbiorowe i przekazyw ać pokoleniom 
praw e poczucie narodow ości.

Ziem ia nad O lzą była św iadkiem w ielu naj­
rozm aitszych dziejów . W idziano tam nieraz 
w alkę z polskością, - w alkę zażartą, prowadzoną 
bezwzględnie i nie liczącą się ze środkam i. D la­
tego m oże ludność nad O lzą m ieszkająca zahar­
tow ała się w tych w alkach i jest dzisiaj bardziej 
odporną, niż przedtem .

W każdym razie, dobrze jest stw ierdzić 
w  m om encie, kiedy fala prześladow ań polskich 
w  Czechach przybiera znow u na sile, że społe­
czeństw o polskie jest jednolite i jednakow e za­
jęło w obec tych prześladow ań stanow isko. Cze­
si prow adzą robotę, która znalazła należyte 
określenia w polskiej opinji społecznej. N ie 
będziem y tutaj cytowali głosów prasy, w ystar­
czy, że stw ierdzimy, iż takie pism a, jak ,,A . B. C.“  
które starało się usprawiedliw iać postępow anie 
czeskie, - dzisiaj potępia je przez usta p. Tade- 
nsza O pioły, który w bezstronnym św ietle przed­
staw ia położenienie ludności polskiej nad O lzą. 
N aw et „N arodowy dziennik W arszaw ski**-nie­
czuły naogół na prześladow anie polskości, w y ­
stąpił, ostatnio w sposób, który 
ślić. Św iadczy to o całkow itej 
społecznej w Polsce i z tego 
w yciągnąć w nioski.

należy podkre- 
jedności opinji 
Czesi pow inni

Alkohol spowodował śmierć.

W K oronow ie pod Bydgoszczą zanotow ano 
w ypadek śm ierci w nader przykrych okolicz­
nościach. Robotnicy udający się nad ranem do 
pracy znaleźli w płytkiej kałuży przydrożne j na 
ulicy Prom enada zw łoki 59-letniej M arjanny K o­
chańskiej, żony robotnika. Jak ustaliły badania 
lekarskie —  K ochańska po w ypiciu ub. nocy 
ćw ierci litra w ódki w racała w stanie podchm ie­
lonym do dom u. Po drodze potknąw szy się o 
kam ień m ilow y w padła do row u tw arzą w ka­
łużę. N ie m ając sił, by się podnieść K ochańska 
poniosła śm ierć na skutek uduszenia.

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — czwartek 24. X.

6.30— 8.10 A ud. porań. 12.03 D zień, poi. 12.15 A ud. 
dla szkół 13.oo Płyty 13.25 Chw ilka dla kobiet 15.15 Prze­
gląd giełd. 15.25 W iadom . o eksp. polsk. 15.30 Płyty I6.00 
Bajka dla dzieci 16.15 Recital fortepian. 16.45 Cała Polska 
śpiew a 17.oo O dczyt z K rakow a 17.15 K onc. zesp. 17.50 
Pogad. z K htow ic I8.00 Recital skrzyp. 18.3o Film , plasty­
ka 18.4o Jak spędzić św ięto? 18.45 Płyty 19.oo K ącik dla 
m łodzieży 19.10 Progr. na dz nast. 19.2o K oncert reklam. 
19.35 W iad. sport, lokalne i ogólne 19.5o Pogadanka akt. 
2o.oo M uzyka lekka 2o.45 D zień, w iecz. 2o.55 O brazki z 
Polski w społcz. 21.oo Teatr. W yobr. 21.35 N asze pieśni 
22.00 K oncert 23.oo W iad. m et. 23.o5 M uz. tan z płyt.

Warszawa — piątek 25 X.
6.3o— 8.10 A ud. porann. 12.o3 D zienn. połudn. 12.15 

A ud. dla szkół 12.4o K oncert 13.25, Chw ilka dla kobiet 
13.3o Z rynku pracy 15.15 Przegl. giełd. 15.25 W iad. o eks 
polsk. 15.3o Płyty I6.00 Pogad dla chorych 16.15 K onc. ze 
Lw ow a 16.45 Chw ilka pytań 17.oo Reportaż 17.2o Recital 
śpiew . 17.4o Płyty 17.5o Poradnik sport. I8.00 K onc. kani. 
18.3o Pogad. akt. 18.4o Zycie kult, i art. stolicy 18.45 Pły­
ty 19 oo Skrz. roln. 19.1o Progr. na dz. nast. 19.2o K onc. 
reklam . 19.35 W iad. sport, lokalne i ogólne 19 5o Biuro 
studjów rozmaw ia ze słuch. P. R. 2o.oo A ktualny m ono­
log 2o.l5 K oncert 21.oo D zień, w iecz. 21.10 O brazki z Pol­
ski w spółcz. 21.15 M uzyka film ow a 22.3o O dczyt 22.45 Pły 
ty 23’ oo W iad. m et. 23.o5 M uz. tan. z płyt.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Za 100 kg. płacono

13,25 -13 50 
1,800 -18 25 
15,25 —  16,25 
14, 25- 14,75 
>5.50— 16,00
9,50 - 10,00 

10,CO - 10,50 
00,00 -  00,00 
00,00 -  00,00 
26,00 —  31,00 
21,00 -  23,00

N otow ania z dnia 21. X . 1935.

Żyto nowe i zdrowe
Pszenica
Jęczm ień browarowy
Jęczm ień jednolity’
O wies
O tręby żytnie
O tręby pszenne (grube) ,
O tręby (średnie)
G orczyca
G roch V iktorja.
G roch Folgera

Redaktor odpow iedzialny: A ntoni M iłoszew ski w xN ow em m iescie n. D rw  

W ydaw ca: Celestyn M iłoszew ski w N ow em mieście n. D rw .

Przyjmuję

W poniedziałek, dnia 21 października 1935 r. o godz. 18.30 po . 
d ługich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu, zaopatrzony Sakra- 
inentam i św . na drogę w ieczności

ś. p.

Stefan Szprynger
przeżyw szy lat 30, m ój najukochańszy m ąż, nasz najdroższy ojciec, 
syn, zięć, szw agier i w ujek

o czem donosi w ciężkim sm utku pogrążona

żona z dziećmi

W  poniedziałek, dnia 21 października br. zm arł po dłuższej 
chorobie w w ieku lat 30, zaopatrzony. Sakram entam i św .

ś. p.

Stefan Szprynger
starszy posterunkowy Pol. Państwowej

W zm arłym traci m iejscow y Posterunek P. P. zdolnego 
i sum iennego funkcjonarjusza, towarzysze Jego serdecznego 

i oddanego kolegę

Cześć Jego pamięci!
Komendant Powiatowy i Szeregowi P. P.

powiatu Lubawskiego.

N ow em iasto w październiku 1935 r.

Pogrzeb odbędzie się w N ow eum ieście w piątek dnia 25 bm 
o godzinie 10-tej z dom u żałoby.

Państwowy Bank Rolny Oddział w Gdyni 
sprzedaje 

działki budow lane 
urzędniczo-robotnicze

w majątku Smiechowo powiat morski w bez- 
pośredniem sąsiedztw ie m iast Wejherowa przy 
szosie "'

1.
2.

Gdynia Wejherowo.
W ielkość działek od 1.000 m 2 do 2500m2 
Cena za 1 m 2 od 60 gr. do 1.50 zależnie 
od odległości do m iasta W ejherow a.
Zadatek 25% ceny kupna.
Reszta ceny kupna płatna w 10 w zgl. 20 
rów nych półrocznych ratach przy oproc. 
5% w stosunku rocznym .
bliższe szczegóły sprzedaży należy zw ra­

cać się do biura parcelacyjnego majątku Śmie- 
chowo, w środy od godz. 8-mej do 12-tej lub 
do Państwowego Banku Rolnego Oddział w 
Gdyni (naprzeciw dw orca kolejow ego) tel. 17-23 
w godzinach urzędow ych (za w yjątkiem środy) 

D ojazd do m aj. Śm iechowo st. kol. W ejhe­
row o, skąd do biura parcelacyjnego około 1 km .

3.
4.

O

Przyjmuję na 

stołowanie 
całodzienne 

lub tylko obiady 

Smacznie i tanio
Zgł. w  adm in. „G łosu“

Kartony
w różnych w iel­
kościach stale 
w w ielkim w ybo­
rze poleca

Księgarnia
B. Miłoszewski

N ow emiasto - Rynek.

I
I'S i 
I

I 

•i 

i

akum ulatory 
do ŁADOWANIA i NAPRAWY 

Wykonuję wszelkie instalacje elektryczne 
i urządzeń elektrycznych 

szybko i fachowo po ceaach 
przystępnych.

= Zakład elektrotechniczny

S. Kaczmarski
Ul. Kazimierza nr. 3.

Pokój
do wynajęcia

od zaraz

Nowemiasto
ul. Mickiewicza 4 parter

I
r

taniej

Za przesłane nam z okazji naszych złotych 
godów m ałżeńskich życzenia i kw iaty, oraz za 
prezenty otrzym ane od Cechu Szewskiego, Tow . 
Sam odzielnych Rzem ieślników i Tow . św . Józefa, 
najserdeczniejsze staropolskie

„Bóg zapłać" 
składają

Franciszek Otręba z żoną.
N ow em iasto w październiku 1935 r.

I metalowe 
awsężoe

U
*


